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TOŻSAMOŚĆ DZIECKA W RODZINNEJ 

OPIECE   ZASTĘPCZEJ

 Rozwój tożsamości  dziecka, czyli poczucia „to jestem ja” przebiega   powoli.    Małe   dziecko   spostrzega   siebie   najpierw w oczach matki, potem w spojrzeniach, mimice innych bliskich mu osób. Początkowo, około 9 miesiąca życia samo siebie rozpoznaje w lustrze i zazwyczaj jest zadowolone ze swojego wyglądu. Później, około 15 miesiąca życia odróżnia siebie na fotografii spośród innych dzieci.

 Kolejnym osiągnięciem dziecka w drodze do tożsamości jest nabycie zdolności nazywania swojego obrazu własnym imieniem, a około trzeciego roku życia używanie zaimka osobowego ja. W  tym okresie mały człowiek jest bardzo dumny z siebie i wielokrotnie powtarza: ja, ja, ja. Należy wówczas dzielić radość malca z tak ważnego odkrycia, bo jego ,,Ja” jest tylko jedno. Ten piękny okres dziecięcego zachwytu nad swoim ,,Ja” szybko mija. W miarę rozwoju dziecko zaczyna dostrzegać, że inni ludzie też są ważni i też mają swoje ,,Ja”, które często jest silniejsze od tego ich dziecięcego.

Stopniowo  dziecko  zaczyna  przechodzić od nastawienia wyłącznie  na  siebie  do  nastawienia  na  innych.  Sprzyja  temu rosnąca  ciekawość  świata  i  potrzeba kontaktu z innymi ludźmi. Dzieciom, które mają codzienny kontakt z rówieśnikami,  a  także   z  dorosłymi  łatwiej  jest  wejść  w  cudze  położenie,  co ma duże znaczenie  dla  powodzenia  w pracy wychowawczej.   Warto   więc stwarzać   sytuacje,    by  dziecko   miało  okazje  do   wchodzenia  

w   położenie osób odbiegających od niego wiekiem, zdrowiem, itp.

W okresie dorastania dziecko rozpoczyna intensywnie poszukiwać własnej tożsamości. Ma wielką potrzebę poznania swej przeszłości,  która  jest   ściśle związana  z  jego tożsamością.   

Na tym etapie, fakt, że niczego się nie wie o swoich biologicznych przodkach może stanowić duży problem.

Na okres dorastania przypada kryzys tożsamości.  To wtedy wiedza nastolatka o pełnionych przez siebie rolach (syna, córki, ucznia, itp.) musi scalić się z wiedzą o przeszłości i planem na przyszłość. W przypadku kiedy przeszłość była trudna, brak jest wzorów identyfikacyjnych w środowisku rodzinnym – wtedy struktura tożsamości nie może się scalić.

Badacze tego problemu uznają, że nie wszyscy dorastający szukają swej tożsamości. Niektórzy przejmują gotowe wzorce ukształtowane np. przez grupę rówieśniczą i wytwarza się u nich tzw. syntetyczna tożsamość.

Inna   młodzież  natomiast,   szczególnie   ta   dorastająca w  niekorzystnej  i patologicznej atmosferze wychowawczej, nie przyjmuje na siebie przypisywanych jej ról i ma poczucie wyobcowania. Według Eriksona u tych młodych wytwarza się negatywna tożsamość, w której szukać należy źródeł zachowań aspołecznych.

Zdaniem Obuchowskiej, tożsamość negatywna i syntetyczna mogą dobrze rozwijać się w wychowaniu instytucjonalnym, gdzie często młodzież  wzrasta  w  poczuciu  braku  uczuciowych  więzi.

Szczególnego znaczenia nabiera zagadnienie tożsamości w przypadku dziecka pozbawionego częściowo lub całkowicie opieki rodzicielskiej, które zostało umieszczone w zastępczej opiece rodzinnej. Wnosi ono bowiem do opieki zastępczej własną tożsamość, różne wspomnienia z dzieciństwa, swoje tradycje. Dziecko często posiada wielki bagaż złych doświadczeń, często brakuje mu informacji o osobistej historii i może polegać jedynie na własnych wspomnieniach z przeszłości.

Już w dniu przybycia dziecka do rodziny zastępczej widać różnice między sposobem jego życia a sposobem życia nowych opiekunów. 

W trosce o prawidłowy rozwój wychowanka przed rodzicami zastępczymi staje wiele zadań.  Powinni pomóc dziecku osiągnąć pozytywną tożsamość. W związku z tym są zobowiązani do poszanowania prawa wychowanka do wiedzy o swoim pochodzeniu. Odpowiedzialni opiekunowie przekazują mu więc wszystkie pozytywne informacje o rodzinie pochodzenia, zachęcają do poszukiwania  brakujących  informacji,  służą  pomocą  i  radą

Opiekunowie szanują tradycje dziecka  i  wypracowują sposoby podtrzymania  tych  tradycji,  które  mogłyby  ulec  zapomnieniu. Starają się także,  aby dziecko wrosło w nową rodzinną wspólnotę  i poznało nowe tradycje.

Kierując się dobrem przyjętego dziecka, świadomi obowiązków wynikających ze stanowienia rodziny zastępczej,  opiekunowie są zobowiązani do uznawania jego prawa do kontaktu  emocjonalnego  z  rodziną  naturalną,  co  może  pomóc  

w procesie budowania pozytywnej tożsamości dziecka.

Dzieci umieszczone w rodzinach zastępczych, które zapewniają im poczucie bezpieczeństwa, zaspokajają potrzeby przynależności i miłości łatwiej radzą sobie z problemem  własnej tożsamości. Dzięki wsparciu opiekunów mogą osiągnąć pozytywną tożsamość, która  będzie  fundamentem  do  ich dalszego rozwoju.
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